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w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u

155ł.803 odszkodowania za dymisz
w eźm ie dyrektor „Wspólnoty Interesów”

D uże po ruszen ie  w  s fe ra ch  
p rzem ysłow ych  Ś ląsk a  w y w o ła ła  

w iadom ość  o n a g łe j d jtm s ji u- 
dz .e lon e j przez p rezesa  N a d zo ru  
.Sądowego „W sp ó ln o ty  In te re só w "  

p. B ro n is ła w a  K o w a lsk ie go , dy* 
rek to ro w i hand low em u  tego kon­
cernu , p. B ro n is ław o w i R a d ó w -  
sk iem u. j

D y m isua d y r  R a d o w sk itgo  (re c

s ta rego  zarządu  „W sp ó ln o ty " ,  
dotąd fig u ru ją c e g o  w  re je strach  
sądow ych . P on iew aż  jed n ak  z dn.
15 b. m N a d z ó r  S ądow y  ma zo­
stać zn iesiony  w a ln e  zeb ran ie  cych  

now ych  ak c jon ariu szy  dokona na  
wybo u now ego  za rząau , kom pe­
ten c je  do tychczasow ego  zarządu , 
ogran iczon e  przez  fak t istn ien ia  
N a d z o ru  Sądow ego, w y gasn ą . Po

te R a p p a p o rta ) budzi w p ra w d z ie  zosta lych  jego  cz łonków , t, j.  dyr. 

m nie j zastrzeżeń  z u w ag i na nu r­
tu ją c y  s iin  e p rą d  oczyszczen ia  

przem ysłu  z  elem entu n ie a ry j- 
skiego, jedn ak że  z u w ag i na w ie l­
kie koszta, jak m  za sobą  poc iąg - 
r i e  w  fo rm ie  odszk odow an ia  za 

k o m ra k t  —  n jew i s .ę  o sum ie ioO  
tysięcy  zł. —  każe się pow ażn ie  

zastan o w ić  nad ce low ośc ią  ta­
k iego postępow an ia , tym w ięce j, 
że za  b łędy  dyr. R au ow sk iego  

„ W s p ó ln o ta "  dostateczn ie  dużo  
ju ż  z ap łac iła , tak, że obecn ie je ­
go dośw iadczen ie  i zna jom ość  
ryn k ów  dop iero  w ła śc iw ie  teraz  

zaczn ie  s ę ren tow ać .

Jak tw ie rd zą  w tutejszyoh s fe ­
ra c h  p rzem ysłow ych , bezpośred ­
n ią  przyczyn ą  dym isji dyr. R a  
dow skm go by ła  k w estia  jed n ego  

i  "  n a jw ięk szych  hu rtow n ikó w  
„ P ro g re s s u " , z którym  u regu lo ­
w a n ie  sp ra w y  —  p ro w iz ji ra b a -

R ado w sk iego  i inż. P rzyby lsk iego , 
o bow iązy w ać  będ ą  jedyn ie  kon­
trak ty  s łu żbow e, o p iew a jące  do  

1938 r. W e d łu g  pogłosek  k rążą -  
w  s fe ra ch  przem ysłow ych , 
naczelne stanow isk o  we  

„W sp ó ln o c ie "  p rzew idz ian y  je st  

w y b ó r  dy rek tora  departam entu  

C ó rn iczo -r łu tn ic zego  M in . P rze ­
m ysłu  i H an d lu , p. C zes ław a  P e -  
che.

ftewelóde pisma witeAskega
Suwfy w cerkwi prawestewiei

Dziwne wpływy artfoire a-zb cczeń sa
„S ło w o "  w ileń sk ie  p rzyn osi sen - ja k o  ru so fil, po rzekom ym  zam a- 

sacy jn e  re w e la c je  o  b ru d ac h  w  cl.u na je g o  osobę, kiedy pod ce r-  
cerkw i p ra w o s ła w n e j i d z iw nych  Kwią sw . T ró jcy  znaleziono  dyna - 
drogach , jakim? chodzi s p ra w ie - m it, opuszcza W iln o  i w  „ tu re o li
d liw o ść  w  au to k e fa lic zn e j ce r­
kw i.

Jednym  z n a jw ięk szych  dosto j­
n ików  p raw o s ław n ego  K ośc io ła  

je s t  obecn ie  b iskup  „grodzieńsK i i 
n o w o gro d zk i" . A n ton iu sz  Znany

Marszałek Prystor

Dgom  sić szacunku dla Senatu

P rzed  porządk iem  'z ien nym  z a ­
b ra ł g ło s  p rezes R ady  M in is tró w  
gen, S ła w o j - Sk ładk ow sk i, z a h a ­
cza jąc , że n ie  z am ierza  w y g ła ­
szać  d łu ższego  p rzem ów ien ia , 
ab y  nie nużyć nva agi S e n . l j ,  po ­
w tarzan iem  m n ie j w ięc e j tych s a ­
m ych rzeczy, o k órych p rzed  p a ­
rom a dn iam i n ó w ił p rzea  S e j­
mem-

. ,  , . ..  , , ■ Życząc S en atow i ow ocnych  o-
tów , zon a lo  m u pręez N a d z ó r  po- j {3ra(] | cnce po lecić je g o  spec ja ł*

, ne j opiece 60 u staw , k tóre  w n ió s ł  
do c ia ł p a r ’ — °,i t a r  nych . U s ł -w y

I zsieca , u.TJSZczfjr.ą wymianę myśli”
W c z o r a j  p rzed  po łu a i ~  o d - M im o, że p. w ice p rem ie r  K w ia t  

by ło  s ię  k rótk ie  posiedzen ie S en a  k ow sk i w  S enacie  r ’"e przem a- 
ty . poć vięcone w y łączn ie  w y bo ro  w ia ł, m arsz - P ry r to r  o św iadczy ł, 
w i cz łonków  k ilkun astu  kom is ji, że dyskusję nad  o św iad czen iam i

w ierzon a . T . zw . g en e ra ln y  in ­
spek tor „W sp ó ln o ty " , p. inz. 
R oeh r, będący  p ra w ą  ręką  inż. 
K o w a lsk ie go , po zbadan iu  sposo- 
Ł j  z a ła tw ie n ia  o sąd z ił, iż  je s t  

ono n iekorzystne a la  „W sp o in o -  
ty “ i p rzew id u je  pew ne korzyści 
m ate ria ln e  d la  je d n e go  z by łych  
gen e ra ln y ch  dy rek to rów  daw nych  

„G órn o ś ią sk .ch  Z jed n o czo n y m  

H u t  K ró l. i L a u r a " ,  k tóry  z ra ­
m ien ia  te. firm y  je s t  je j  kousu - 
lentem  w  K ato w icach .

D y m is ja  dy r. R ado w sk iego  spo­
w o d o w a ła  w n ies ien ie  rów n ież  dy- 
rn is j. przez je g o  k rew n ego , p. L u ­
c ja n a  H o ro w itza , sze fa  d z ia łu  
sp rzedaży  w y iu b ó w  hutn iczych  

„W sp ó ln o ty "  i zarazem  dyrek tora

te są  w ażne* obszern i i p. p re ­
m ier p ro si o a H z o , " b y  m ogły  
być w  c ią gu  tej ses ji p rzeb iczo -  
w an e i w esz ’ w  f :  *®.

p rem ie ra  i w ic e p rem ie ra  ocikiaua  
do następnego  posiedzen ia , któ' 
r tg o  term in  w yznaczy  póćntoj. 
P . m arsz . P ry s to r  w idoczn ie  m iał 
na nij ćli e::pose w icep rem m ra, 
w y g ło szo n e  w  S e jm ie  Pozatvm  

p. m arsza łek  z w ró c ił s ię  do  sen a ­
to rów  z ape lem  p o d ;:c !a , jak  n a j-  
g o r liw ie i  rs ry stk łc h  zadań , ja k ie  
n a  S en at n a1'a a a  I  -n sty tu c ja  i 
p o d k reś li’., ż® p ra® s  n ie  p o w in n a  

p o legać  n a  w y g ła sz an iu  d łu g ich  
przem ów ień , a le  n a  m o ż liw ie  u - 
proszezone j w ym ian ie  m yśli.
O b ie  izby  p a rlam en ta rn e  otały  
s ie  w  ostatn ich  c r -s a c h  n a d e r  
czu ła  na ‘ o, w  jak? sposób  nsto- 
su n k u je  s ię  do  n icŁ  rząd . T a  d ra -

Pan MietJziński zrzekł sie popisu
Pos. Ducji refam e budżet

W c z o ra j w  S e jm ie  - ib y ło ’ s ię  
zeb ran ie  k ilk un astu  'o m is j i ,  ce­
lem  w y b ra n ia  p rzew odn iczących  
i re fe ren tó w  poszczegó lnych  u- 
staw . N a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  

by ł w y b ó r  p rzew odn iczą  go  ko­
m is ji bu dżetow e j o r a j  p r z e d e . 

„P o lsk iego  E kspo rtu  ż e la z a " , któ- w jz y jtk im  g e n e ia ln e go  re ferenda  

r a  to firm a  .W sp ó ln o ty ” z a jm u je  budżetu . Jak  w iadom o, od kilku
s ię  ca łokszta łtem  po lsk iego  eks­
p o rtu  hutn iczego . D ym isja  ta zo­
s ta ła  p rzy ję ta  i p. H o ro w itz  od 

1-go nie u rzęd u je  R ó w n ież  i w  
tym  w y padk u  m ów i się  o w y so ­
kim  odszkodow an iu  w  sum ie 150 

tys.ęey  zł. R ów n ież  i p. H orow itz , 
który  by ł poprzedn io  sze fem  dele­
g a tu ry  K atów .ck iej Zw iązk u  P o l­
sk ich  H ut Że laznych , ro zw in ą ł 
ca łe  sw e  u m iejętności i poznał 
cały a p a ra t  h an d lu  zag ran iczn e ­
go  i w szystk ich  k on trahen tów , 
dop ie ro  w e  „W sp ó ln o c ie ", począt­
kow o  o czyw iśc ie  kosztem  tego  

k on ctrn u .

T w ie rd z ą  pow szechn ie , i e  w  

Siad za tymi dym isjam i należy  s.ę  

spod ziew ać  rów n ież  dym isji dy ­
rek to ra  „ P ro g re s s u "  (k o n cern  

w ę g lo w y  „ W s p ó ln o ty " ) p. G o lde - 
;o  a  następn ie  gen , dy rek tora  

hut, p. inz M . P rzy by lsk iego , któ­
ry  obok inż. Sznapki i d r  R ado w -  
skiego  je s t  trzecim  członkiem

lat r e fe r a t  gen e ra ln y  p o w ie rzo ­
no posłow i M iedziń sk iem u . Od  

k ilh ’ 1 dn i je d n a k  w ^ o m e m  b y ­
ło, że w  tym  roku  a g itu je  p rze ­
c iw ko  p. M iedziń sk iem u  g ru p a  

t. n v . „n ap raw ia ć  :y“  i że izan se  
j e ™  są  n ie  w ie lk ie .

O  g. *9 -e j przed po łudn iem  
odbyło  s ię  po u fn e  zeb ran ie  k ilku  

P " - -a ż n ie is -y c v ó zb "  M w  komi­
s ji  bu dżetow e j, na  którvm  p. M ie -  
azińsk i o św iad czy ł, że re fe ra tu  

nie p rzy jm ie . O  g. ?’ -e j  z eb ra ła  
się k om is ja . P rzew od n iczącym  

w y b ra n o  p o s ła  Ś w idz iń sk iego , a  
n a  re fe re n ta  g e  - I n e g o  w y s j -  
nięto d w ie  k an d y d a tu ry : pos. S i­
k orsk iego  i pos. D u ch a . Jednak  
i tu je szcze  u ja w n iły  s ię  duże  

różn ice  zdań , tak, że pos Jzenie 
odroczono do godz. 3 pop Ł , po  

czym  ostateczn ie  w y b ra ć  -> gene­
ra ln ym  re fe ren tem  bu dżetu  pos. 
D ucha.

W szystk ie  kom isje m a ją  p rzy ­
stąp ić  z c -a z  do p racy , a  n astęp -

H u m o r ,  z d r o w i e  —  7 e n  p o s i a d a ,

K t o  B L I K L E G O  C l  A S I K  A  j a d a
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ue -po siedzen ie  p lenarn e  Sejm u  
odbęd  'a  s ię  Koło 15 g ru d n ia . P .  
m arsz. C a r  z w ró c ił !ę da r e fe ­
ren tów  z p ru śbą , a b y  ja k  n a jp rę ­
dzej op racow a '1  re fe ra ty  p ro jek ­
tów  u s ta w  w n ies ion ych  przez  

Sejm , zazn acza jąc , że tak  -czes­
ne t -z y s ła n ie  preedłozeft rządo ­
w ych  u ła tw i S e jm o w i pracę.

P . m arsza łek  p ra g n ą łb y , aby  

p ro jea ty  te by ły  . o rra c o w a n e  
przed ś w ię t -w j  i zosta ły  za ła tw io  

ne n a  posiedzen iu  w  dn iu  15 
g ru d n ie  i następnym , k ó r "  się  

odbedzię. około 2? g ru d n ia .

ż liw ość  u w id oczn iła  się » s  on eg -  
d®jsz/n? posiedzen iu  S e jm u , a po  
dobne m otyw y k ie row a ły  p ra w d o ­
podobn ie  >, m arsza łk iem  P ry s to -  
rerm, gd y  w  da lszym  c ią gu  sw ego  

p rzem ó w ien ia  o św iad czy ł r

„P iln u j®  i p iln o w a ć  bę b y  

p ra w a  i o bow iązk i E -n a tu  i pp . so 
n a to ró w  by ły  p rzez  w szystk ie  
inne c yn ir”  i w  T ań stw ie  n a ’ ży­
cie szanow an e. N a to m iast  tak ie  
czy inne do w o ln e  in te rp re tac je ,  
zn a jd ą  n ie jedn ok ro tn ie  n a jle p ­
szą  odpow iedź  w  m ilczen iu , je że ­
li -  ? co nie w ątp ię  — ro zb iją  
s ię  o „an ce rz  spe łn ianych  p^zez  

nas u a  p o dstaw ie  p r a w a  zadań  
p a ń s tw o w y ch ".

P o  p rzem ó w ien ia  p . m arsza łku , 
aoKonano w y bo ru  członków  Komi 
3ji i p rezyd ium  sądu  i '-Szat­
kow sk iego . I n a  tym  posiedzen ie  
s ię  z&Kończyło

i

Mowy proces
Krzyś toferskego

Z n an y  z g ło śn ego  procesu  o na­
dużyc ia  sK arbow e w  R adom .u , b. 
naczem ik  U rzęd u  S k a rbow ego , .
Krzj-Bztoforskj, został przew iezio - j"1®? Ł 
„„  ^  C a , i, I V : oko licznościach ,

po lo n o fila  w y jeżd ża  z W iln a  do 

W a rs z a w y
D z ie je  b isku pa  A n ton iu sza  są  

ch arak terystyczn e  d la  ogrom n ie  
przyk rych  stosunków , ja k ie  zapa  

now ały  obecn ie w  cerkw i.
i G d y  by ł jeszcze w ik arym  die­

cezji w W a rs z a w ie  w  1927 toku, 
w ycnodzą  na ja w  różne u iep ięk - 
ne postępki b iskupa . P u b lic zn ą  

ta jem n icą  je s t  rów n ież  je g o  zbo 

czenie seksua lne  Jednak  an i pro ­
k u ra tu ra  an i w ład ze  duch ow n e  
m e w y c ią g a ją  z tycn fa k tó w  kon­
sek w en cji.

D op iero , gd y  w  czasie p rzeby ­
w an ia  b isk u pa  A n to n iu sza  w 
Chełm ie Lube lsk im , postępki je ­
go s ta ją  się zbyt gtośne, a  szcze­
gó ln ie  dożo  się  m ów i o o fia ra c h  
p ro w ad zen ia  się  A n ton iu sza , któ­
rym i są i m łodzi ch łopcy t  zw. 
„k ie ie jn icy "  —  w ó w czas  w ystę­
p u je  św  Synod p raw o s ław n y .

Sw . Synod p o stan aw ia  ukarać  
b isk upa  A n ton iu sza  zam knięciem  

w k lasztorze  M ie lech im , koło K a ­
m ien ia  K isz y rsk ie g o  na P o les iu .

W y g n a n y  biskup jedz ie  do k la­
sztoru  razem  zs sw oim  u lum eu  

cem Teodozym  F laeyń sk im  
W ó w c z a s  to b iskup  n ow ogrod z ­

ko - g rodz ień sk i A leksy  rozsy ła

po u fn y  list do proboszczów  p a ra -  
f i j  p raw o s ław n y c h  z w ezw a n iem ^  

do nie n a w ią z y w a n ia  żadnych  sto­
sunków  z A nton iuszem .

Tym czasem  zaczy n a ją  d z ia ła ć  

ja k ie ś  ta jem nicze w p ły w y  i po  

dw u  la lach  kara  zam knięcia b i -
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Wyciąć i zacnować!

sKupowj A n ton iuszow i zostaje  da  

ro w a n a  W  akc ie  łask i je a t  nie­
dw u zn aczn e  zastrzeżen ie, żeby  
b iskup o d d aU ł sw ego  „k ie le jn i-  
ka” F lacy ń sk iego .

A n ton iu sz  zosta je  m ian o w a n ;  
oiskupem  grodzieńsk im  i now o­
gródzk im , je st  w ięc  przełożonym  
tych sam ych duch ow n ych , którzj 
poprzedn io  nie m ieli p ra w a  w pu ­
ścić go do <*erkwi.

R ów nocześn ie  kartórę ro b ł T o -  
cd oz ju sz  F lacy ń sk i W y je ż a ż a  
bow iem  w b re w  zak azów 1 z b isk u ­
pem do G rodn?  j tu zostaje ... s t*  
kretarsem  D u chow nego  K o a sy  sto­
rze P raw o s ła w n e go .

15-tetnla m atka
Zemordńwafa nieślubne dziecko

P rzed  oądem  okręgow ym  w  Ka- 
tow icacn  toczyła się niecodzienna  
sp ra w ą  N a  ła w ie  oskarżonych  

zas iad ła  15-letnia M onika Pusze- 
rów n a, je j  narzeczony E ry k  Ko- 
szow ski i m atka je j  E lżb ie ta  K o ­
cur. P u sze ró w n a  m ając 14 lat po­
w iła  dziecko, którego  o jcem  był 
Koszowsiki P o  trzech m iesiącach  

zag in ę ło  w  tajem niczych  

ny do w ięz ien ia  w  S osnow cu . W  - — ^ c a c h ,  o czym  dow ie- 

toku ro zp ra w y  w  sądzie  O k ręgo - d z i a i *  81? p ° h^ ’ it<>ra W dztzęła. , onftPff!ł*Trto filhnTftuD
w ym  w  R adom iu  w yszłe  bow iem  
na ja w , ie  rów n ież  w  kasit s k a r * ' 
b o w e j w Sosn ow cu  po pe łń .a ł on  

przez szereg  iat nadużycia s ię ga ­
ją c e  k ilkun astu  tys ię ly  z łotych .
W  zw iązku  z tym, w  n a jb liższym  

czasie w  Sosnow cu  odneazie  się  
now y  proces K rzyszto fo rsk iego -

en ergiczn e ś ledztw o .
D ochodzen ie w ykaza ły , te  P u -

sze rów n a  dopu śc iła  s ię  onyane jfo  
m orderstw a na sw ym  n ieślubnym  
dziecku ł to z nam ow y niatk!. 
U d u s iła  ona sw e  t -zy m ie t ię c zn f  
dziecko l następn ie w rz u c iła  Je 
do do łu  k loacznego. P o  o rzep ro - 
w adzen iu  ro zp ra w y  oąd o g ło s ił  
w yrok , m ocą Którego P u s re ró w n a  

skazana zosta ła  na um ieszczanie  

w dom u popraw y . K oszow sk ! za  
nierząd  z m ało letn ią  na 8 m iesię­
cy, a  K o ou row a  za n am aw ian ie  
do z abó js tw a  ró w n ież  na 8 m ie­
sięcy w ięz ien ia . ------  <• *
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Kcto&ania giełd wdrszawskicli

Dwie siostry morderczynie
przed sądem łódzKim

GiÊ OA PiENtĘZNA
Dewizy: Hnianći- 28°.90. Bm kse- 

la 82 75, Londyn 26 0«. Nowy JorK 
\kabel) 5 31, Paryż 24.'77. P .aga  
19.75. Zurych 122.00 Mediolan 28.02. 
M arka niemiecka srebrna (sprzedaż 
122 IK), kupno l l 6.00)

Papierj' piocentowei 7% poż sta­
bilizacyjna po 1.000 i 500 doi. 4CS0C.

s t r a t )
proc.).

58.25 —  57.00 — 57.75 (W

GĆEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 2z.7b — 26.20 

pszenica zbiorowa 24.73 —  2o.75, ży ■ 
to eksportowe 19.25, żyto I st. 
19 50 -  19.75. żyto II st, ‘ 9.2a —  
19.50, owies ensportowy 10.75 —

P rze d  Sąaem  O kręgow ym  w  Ł o ­
dzi rozpoczą ł s ię  sen sacy jn y  pro 
ces, będ ący  ep ilog iem  zbrodn i, 
dokonanej w  m iesiącu  w rześn iu  
b. r. N a  ła w ie  oskarżonych  zas ia ­
d ły  dw ie  s io s try : 2 7 -le ln ia  P ra k -  
seda  M a la rczy k  i 23 le tn ia  Leoka  
dia N o g a c k r , Które w  w y ra fin o ­
w an y  sposób zam o rdow a ły  m łode­
go  rob  >tnika P io t ra  id a la rczy k a , 
m ęża p ie rw sze j a  szw agra  d ru ­
g ie j o skarżonej.

O b ie  kobiety, k o rzy sta jąc  z te ­
go , że M a la rczyk  w ró c iw sz y  do 

dom u w  stan ie  podchm ielonym , 
zasną ł, zw ią za ły  m j  nog, ręczn i­
kiem  i k raw atem , a  następn ie

prem. inwest. 1 eir 64.50. U em
, . a  it ii ,  6409, 3C; „ poż prem. iuwestyc. serio

p rzy w ią za ły  obrusem  do łóżka tak, wa „  w  tK) 4% ństw, po i.
ze m e m ógł s ię  ruszać N astęp i. e prenis iwa dolarowa 46.40 —  4850. 
żona, P rak se d a  M a la rczy k ow a , 4 i pot proc L. Z. ziemskie Serią V
poderżnę ła  m ężow i g a rd ło  b rzy t- 4">26 4 * Pr^ -  "■ Pos"- 2 e ’ft‘

ska kred. sen a k  4o 50, 5 A
w ą . O b r w ia ja c  się, Se o n a r a  mo­
że s ię  o sw obodzić , p o ch w yc iła  le­
zący obok łóżka toporek, k ilka ­
k rotn ie  z c a łv th  s ił u d e rza ła  m ę­
ża po g ło w ie .

Z b ro d n it  ta  zoa^ałc dokon an a w  

obecności 10-letniej córki M a la r -  
czyków , o ra z  synka N o ga ck ie j. P o  

zam ordow an iu  M a la rczy k a . P r a k ­
seda M a la rczy k  zg ło s iła  s ię  na 

posterunek  p o lic ji , o p isu ją c  doko­
naną zbrodn ię. P ro c es  w y w o ła ł w  
łudzK ich ko łacn  robotn iczych  

w ie lką  sensac ję .

kupon od doi 1.090 zł. 67X9, 3%  „oż. j |7.oo, owies 1 st. |6,25 — 16.75,
wies II st. 15.75 — 10.25; jęczm.eń 
browarny 25.75 — 26.75, ię.zm eń I 
st. 22.25 — 22 75, jęczmień II st, 
21.50 — 22.5(1, jęczmień 11 1  st. 1850 
—20.00, groch polny 21.00 — 22.00, 
19 0C -  19.5(l- pet uszka 19.50 — 
21.50, łubin n ebieski 8 00 — 9.0C, łu­
bin żolty 13  00 — I2.5C; rzeoaic zimo­
wy i letm 44.oC — 45 00- mąka pszcti 
na I gai 42.00 —  4 i 00. mana pszen­
na I gat 42.50 — 43 5G, maka pszen 
na II gat 41.00—42 «)0, mąka żytnia 
I gat. 41.25 — 42 25, mąka żytria  
Ii gat. 39.25 — 40.25, maka żytnia 
gat. 37.75 — 39.75, otręby pszenne 
ló.OO — 18 50, oti ?by żytnie 1 °  50—  
13.0C, mak niebljsk* 7 ’ 00—73 00, ko­
niczyna czerwona b. kan. 85.00 — 
100.00, koniczyna czerwoni b. kar. 
o czyst. 97 proc. 145.00 — 125.06. ko 
niczyna biała 90.00 — IjO.OO, 1 uchy 
lniane 20.00 — 20.50, ziemniaki Jada! 
ne 3,50 — 4 00. Ogólny obrót 25J&. 
£yto 704 Usposobień e stale.

L. Z
Warszawy (1J33 r.) 53.00, 5% L. Z. 
Lodzi (19S3 r.) 48.25, 5% m. Sied­
lec (1933 r.) 2P 5, 6?. oblig. m.
Warszai\-y 6 em. 59.00 

A kcje: 'tank Polski 109.00 —
108.50, Lilpop 13.75, Norblin 62.00 —
61.00, Starachowice 84.00.

W  obrotach prywatnych: 4% poi. 
konsolidacyjna (w iększe) 50.75 — 
50.60 (drobne) 49.25 - »  48.75, 3 /. 
renta ziemska (1000 —  i 500) 62.00 
—  63 00 (500 ał.) 75.00 (ICO zł.)
88.00. pożyazk; dolarowe: 8 pioc. poż 
z r. 1925 (D illonowska) 68 50--67.25 
37 6ó (w  nrocentaeh); 7 proc. poż 
śląska 58.50 —  51 75 (w  proc.), 
7 proc poż. m. 'W a rsz a w y  (M ag i-

Rj| C H A L  W S Z I E R A ^ G E )

PANI PREZES i S-M
F o b j l e ś o  o b y c z a  o w d

—  D u m a ł ,  n ie  d u m a ł  —  c a r o m  n ie  b u d ie s z  —  O d p o w ie ­
d z i a ł  m u  u i  w  p ię ć  t l i  w  d fe łe s ię ć  k y U U o a r z .  —  Ć w ie c z k a ?  
D o b r a

I  z a d z w o ń  n a  p o l i c j a n t a .

W y p u s z c z o n o  U o la c z k ó w n ę  i  K a r c z m n r c z y ’  a  z  w i e l k i e n u  
h o n o r a m i .  T ł u m a c z y ł  im  s ię  n a d k o m is a r z ,  p r z e p r a s z a ł  z a  
n i e p o r o z u m ie n ie ,  w s p ó ł c z u ł  i w in n y c h  o b ie c y w a ł  u k a r a ć ,

F r z e d  a r e s z t e m  o c z e k iw a ł  n a  b ie d n e  o i . a r y  s a m o c h ó d  
p a n i  p r e z e s o w e j .  S u  d z i a ł y  w  n im  k a p i t a n o w a  K a c z y ń s k a  
i  p r o f e s o r o w a  P ł u ż a k o w a ,  k l ó r e  p o  r z e w n y m  i  ł z a w w n  p o ­
w i t a n iu ,  c ’ - c i a ł y  w ie ź ć  o c a lo n y c h  n a  z e b r a n ie  K o b ie l  P r a c u  
j ą c y c h  S p o ł e c z n ie ,  g d z ie  im  p r z y j ę c ie  u r o c z y s t e  z g o lo w a im .  
A l e  K a c z m a r c z y k  z h e c z a w s z y  s ię ,  j a k  b ó b r ,  z a  ż a d n ą  c c n e  n ic  
c h c i a ł  s ię  n a  to  z g o d z ić ,  s p ie s z n o  m u  b y ł o  b o w ie m  d o  d o m u .  
g d / ie  g o  ż o n a  z  d - i a t k a n i i  o . ł a k i - . e ł  O d w io z ł y  g o  w ię c  p a  
j i e  n a  S t a r e  M ia s t o  I l a m  p r z e d  j a k ą ś  k a m ie n i c z k ą  p o ż e g ­
n a ł y ,  s a m e  j a d ą c  z p a r a d ą  d o  l o k a l u  s t o w a r z y s z e n ia .

B y ł y  t a m  j u ż  z e b r a n p  p a n ie :  T w o r e r k a ,  K r a w c z y k ó w  a 
i  N o w i c k a ,  C z e c h o w s k a  i Ś lę c z k o w a ,  p u ł k o w n i k o w a  M r ó w -  
k c - a  ł  p r e z e  iw a  G r y w le w i c z o w a ,  A j i i o f k ó w o a  p o n u r a  j a k  
m a r s z  i

W  c i s z y  i  s k u p i e n i u  s p o g l ą d a l i  z e b r a n i  n a  s c e n ę ,  g d y  
p r z y  p r o g u  w i t a ł a  o b y w a t e l  „ ę  P o l a c z k ó w n ę  c ó r e c z k a  p a n i  
N o w i c k i e j .  M a ł a  d y g n ę ł a  z  w d  t i ę k ie m  i w r ę c z y ł a  u w o ln io n e j  
w ią z a n k ę  k w ia t ó w ’ . P o la e z k ó w n a  z  p o w a g ą  i g o d n o ś c ią  w y ­
s ł u c h a ł a  w y p o w ie d z i a n y c h  p r z e z  d z i e w c z y n k ę  s ł ó w  p o w i t a  
n ia ,  p o c z e m  u c a ł o w a ł a  d  - i c e k o  w  c z o ł o ,  c o  w y w o r a r o  w s r ó o  
z e b r a n y c h  b u r z ę  o k l a s k ó w  N a s t ę p n ie  s k ł o n i ł a  s ię  z e b r a n y m  
z  w y r a z e m  b o le ś c i  i  c i e r p i e n i a .  W i d z i a ł y  z e b r a n e  - .m ę c z e n ie  
i  s m u t e k  w  p o s t a c i  o b y w a t e l k i  P o l a c z k ó w n y .  P r z e c z u w a ł ?  
c o  m u s ia ł a  p r z e ż y ć  i p r z e ć ?  r p ie ć ,  to  t e r  ł z y  r o z i / . e w n ie n ia  
i  w s p ó ł c z u c ia  m i a ł y  w s z y s t k ie  w  s w y c h  o c z a c h  H o  b y ł a  m  
r z e w n a  i  p ię k n a  s c e n a  p o w i t a n i a  n ie s z c z ę ś l iw e j  o f i a r y  p r z e z  
n ie w in n e  i  c z y s t e  d z ie c k o . . .  N i e w ą t p l iw a  n ie w in n o ś ć - ,  w i t a n a  
p '- z e z  n i e w in n o ś ć ,  d o s t o j e ń s t w o  i  p o w a g a ,  p r z e z  w d z ię k  d z ie  
c 'ę c y —

T a k  m n ie j  w ię c e j  tę  s c e n ę  p o w - i t m ia  o p i s y w a ł  p o t e m  
w  g a z e t c e  o r g a n i z a c y j n e j  (4(J t y s ię c y  z ł o t y c h  s u b s y d iu m )  m a  
g is t e r  K r ó w k o .

S c e n a  ta  n ie  p o t r a f i ł a  w z r u s z y ć  t y l k o  p u ł k o w n i k  w e j  
M r ó w k o w e j .  S t a r a  p a n i  n ie  r o z u m ia ł a ,  c z e g o  j e s t  ś w ia d k i e m  
i  s w 'o im  z w y c z a j e m ,  w y p y t y w a ł a  s ą s ia d k ę  o  z n a c z e n ie  le j  
u r o c z y a t c ś c i .

—  M o j a  p a n t ,  —  k r z y c z a ł a  d o  u c h a  s ą a ia d k i .  —  C o  t o  z a  
h i s t o r i a ?  C z e m u  j e j  k w i a t y  d a j ą ?  S o l e n i z a n t k a ,  c z y  z a  " ? ą ż  
w y c h o d z i  ?

S ą s ia d k a ,  j a k  m o g ła ,  t a k  j e j  p r z e z  ł z y  t ł o m a c z y ł a  z n a c z e ­
n ie  u r o c z y s t o ś c i  i  n ie d o lę  P o l a c z k ó w n y .

—  N i e v ’ i n n i e l . . .
P ułkow nikow a parsknęła  am iechem : „P hii Ja  M oskali

t e ż  n i e w in n i e  p ó ł  r o k u  s i e d z i a ł a m  i  n i k ł  m n ie  k w i a l u m :  m e  
w i t a ł ! "

P o ie m  w p r o w a d z o n o  o n y w a t e lk ę  P o l a c z k ó w  ę  n a  e st^ a* 
r ię  i  p r z e m a w ia ł a  s a m a  p a n i  p r e z e s o w a  i  p r o f e s o r o w a  P ł u -  
ż a l i o w a .  P o d n o s i ł y  w  s w y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  w i e l k i e  a r * u g i  
u w ie z io n e j ,  j e j  id e o w o ś ć ,  p o ś w ię c e n i  , w y t r w a ł o ś ć  i  o i f a r -  
i s c  w  p r a c y  d la  p a ń s t w a  i j e j  w y h i i n e  z a s ł u g i  n a  p o t u  p e d a ­
g o g ic z n y m .  R e h a b i l i t o w a ł y  j ą  i w r a c a ł y  d o  w s z y s t k i c h  g o d ­
n o ś c i ,  w s p ó ł c z u ł y  w  im i e n i u  s w o im  i c a ł e j  o r g a n i z a c j i .

P o la e z k ó w n a  o - i p o w ie d z i a ł a  k r ó t k o ,  £ e  b a r d z o  d z ię k u j e ,  
ż e  j e s t  w z r u s z o n a  i z a p e w n ia  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h ,  i ż  ż a d n e  
i r z e c iw n o ś c i  n ie  p o t r a f i ą  j e j  z ł a m a .  i o s t u d z i ć  z a p a ł u  d o  

p r a c y .  A l e  je s t  z m ę c z o n a  i m ń w ić  d ł u g o  n ie  m o ż e ,  w ię c  r a z  
le s z c z e  t y l k o  d z ię k u j e ,  d z ię k u j e ,  d z ię k u j e . . .

P o t e m  p a n . e  w z i ę ł y  ią  m ie d z y  s ie b ie  c a ł o w a ł y ,  ś c i s k a ł y  
i p ł a k a ł y  r a z  le s z c z e .  P u ł k o w n i k o w a  p o d a ł a  j e j .  n ie  p o d n o ­
s z ą c  s ię  z k r z e s ła ,  r ę k ę  i w - s k a z u ją e  n a  s w e t e r ,  ż o p y t a ł a :

—  P r o s z ę  p a n i !  G z y  Jo r ę c z n a  r o b o t a ?  H o  t a k ie g c  w z o r u  
n ie  w id z i a ł a m  je s z c z e .

T y m  r a z e m  P o la c z k n w n a  n ie  d o s ł y s z a ł a  p y t a n ia .

W r e s z c ie . . .  A n i o ł k ó w n a  p o d e s z ł a  d o  b o h a t e r k i  d n i a  z  p ie ­
k ł e m  w  s e r c u  i u c a ł o w a w s z y  j ą  w  o b a  p o l i c z k i ,  w y s z e p t a ­
ł a :  „ I  j a  b a r d z o  w s p ó łc z u j ę *  ... Z  w ś c ie k ł o ś c ią  s p o j r z a ł a  n a  
K r ó w ’ k ę ,  g ć ly  ś c i s k a j ą c  d ł o ń  P o l a c z k ó w n y ,  m ó w i ł  z e  w s p ó ł ­
c z u c ie m :  „ J a  b a r d z o  p r z e p r a s z a m . . . "

W  k o ń c u  p o j e c h a l i  w s z y s c y  „ n a  h e r b a t k ę "  d o  s ę d z in y  
N o w i c k i e j

N a  „ h e r b a t c e "  b ' - ł v  w in a  i  w ó d k i .  M a g is t e r  K r ó w k o  w s t a ­
w i ł  s ię  z l e k k a  i  z o s t a ł  p r z e z  n j w n i e ż  p o d c h m ie lo n ą  A n i o ł -  
k ó w n ę  z a  w i e l k ą  p a lm ą  u c a ł o w a n y .  f D .  c .  n .j i


